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W iadom ości zagran iczn e

—  fVurszaiea 16 Sierpnia. —  
Dyrekcya Poczt Królestwa Polskiego. — 

W  celu obzuijmienia publiczności z obowiąz
kam i,  jakie niąją E kspedy to row i poczt i poczt- 
halterowie względem osób pocztami podióźoją- 
c v c h , Dyrekcya Hoczt ua zasadzie upoważnię* 
nia Kouimissyi Rządowej Spraw W ewn. i Duch. 
podaje dp powszecnnej wiadomości co następu
j e ;  d )  2.3 dla wygody osób nocną porą p rz e -  
jczfiŻBjącyęti, urządzone zostały na każdej Sta- 
cyi p rży  traktach głównych dzwonki przy 
drzwiach wchodowybh do domu pocztuwegc, 
tudzież w kancellaryach pocztowych , lampki re- 
WerLerowe, które postawione w oicoie przez 
całą noc palić się powinny. 2) 1 i na każdej 
Stacyi pocz tow ej, dla przyjęcia osób podróżu
jących , .  znajdować się winieir oddzielny pokój 
przyzwoicie umeblowany. 3) Ze nietylko w zi
mie , lecz i na w io sn ę , oraz w je s ie n i , j e ż e l i  
dnie są chłodne, pokoje dla podróżujących p rze 
znaczone innv być należ; cie ogrzane.  4 )  Źe 
na żądauie osób pocztami podróżujących., Eks- 
pedytorliwie Poczt lub Poczlh.ilterdwie winni 
są bezzwłocznie dostarczać niektóre artykuły, 
do posiłku służyć mogące , j«-kc j o : kaw ę, her
ba tę ,  w ó d k ę ,  p iw o ,  cbleb , bulki,  s ć r , masło 
* wędliny za o Ala rą umiarkowaną 5) Ze 
każdej Stacyi pocztowej przy traktach głównych, 
tak w dzień jakoteź i w  nocy znajdować się 
^ ii iny  4 konie w homonta nb raue ,  w ra z z p o c z -  
tylionem dyżurnym w zupełnej' do jazdy goto
wości. 6) Ze podróżni ekslrapoeztami lub ku- 
fy^rkami jadący, jeżeli sau*{ nie chcą się dło— 

o b a w ie  na Stacyi p o c z to w e j , powinni mieć
n a T i “atl chmiast doskart* o u e , t a k ,  ahv
koi  ̂ & minut by li wyckspedyowaui. 7) Ze

Ue , do jazdy użyte powinny być dob re ,  w 
P ?zv porządne j, jeżeli w porze zimowej o- 
-u ku te ,  a pocztylion nie inacze j ,  j a k  w li- 

e r>ą czystą ma b*x [irzybrauy, 8) Źc d o j a 

zdy ekstrapocztowej liczy się na jedoę wiorstę 
pa* tiakcie bitym minuj 5, a oa drodze zw y
czajnej minut 7 j ;  d o ja z d y  z a ś . kuryerskićj na 
trakcie bitym minut 4, a na drodze zwyczajnej 
minut 5. 9 )  Ze dla ułatwienia osobom podró
żującym zanoszenia s k a rg , z powodu doznać 
się mogącycb na Stacyach pocztowych niedogo
dności , zaprowadzone zoslały na tychże S la -  
cyacD tak zw ane książki zaża leń ,  oparatuwane 
z przeciągnięciem sznurka przfit wsziystkie k a r 
ty, z przypieczętowaniem końców om go ua o- 
staloiej stronicy pieczęcią Dyrekcyi Poczt, kló- 
reio książki w kancellaryach pocztowych w 
miejscach widocznych zawieszane byc winny;
10) Ze każde zażalenie do książki zapisane, 
pierwszą pocztą w kop:i Dyrekcyi Poczt je s t  
sk ładane ,  dla wydania w lej m is tze  decyzji .
11) Ze' nakoniec każdy podroźny, jeżeli me ze 
chce zapisać zażaleuia swegó do książki tfa Sta
cyi pocztowej znajdującej s ię ,  może takowe 
bezpośrednio, na papierze b e z s te m n la ,  i bez 
opłaty wagowego do Dyrekcyi poczt nadesłać, 
a Dyrekcya w każdym razie winnych ukarze i 
podającego zażalenie o tem zawiadomić: nie o- 
mieszka — W  W arszawie 13 sierpnia 1846 r . — 
Za Dyrektora Doczł. Starszy Ra ićs Dyrekcyi, 
Kobie tk i.— Naczelnik Sckcyi, M aceif.

Były radzca Stanu W ielog łow ski, czasow o 
w  W arszaw ie  bawiący, pó kilkodniowej choro
bie zakończył tn życie.

Dowiadujemy s ię ,  źe miasto Horodło w po
wiecie Hrubieszowskim, na początku tego mie
siąca znacznemu uległo zniszczeniu przez  po
ż a r .  który powstał w sknlek uderzenia pioru
nu. Około 20  domów wraz z zabudowaniami 
wewnętrznemi , siały się pastwą płomieni.

— Paryż  6  Sierpnia. __
M oniteur donosi, ze Kroi otrzvmał od kró

lowej Wiktoryi list dotyczący zamachu z dnia 
29 lipca.

Don Carlos i jego rodzina opuścili kąpiele 
w Ais i powrócili do Genui.

Na przyszlem zgromadzeniu izby depotowa-
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nych ,  przeszło 40 wyborców, jak zapewniają, 
będzie zakwestyonowanycb.

Bada gabinetowa ma się odbyć p rzy  końca 
tego tygodnia w zaniku Eu. Dowiadujemy się, 
że i x z v Broglie wezwany został na lęź radę. 
M ówią, i c  idzie o skłonienie gu do przyjęcia 
prezesostwa gabinetu w miejsce marsz. Soull, 
k tóry stanowczo clice opuścić gabiLet.

Kilka tysięcy kilogramów masła w bryłach, 
pisze jeden d z ien n ia , utracono w gościnnym 
dworcu paryzkim. To masło w skutku upatów 
zamieniło się w olej i popłynęło rynsztokami.

Z Algieru stanowczo donoszą pod dniem 25 
l ipca, źe Abdelkader powrócił do Maroko. W szy
stkie doniesieuia zgadzają s i ę , źe mała liczba 
jeźdźców  jaka towarzyszy Abdelkaderowi lub 
jego Kalifom, Bu-Mazie i El-Hadi-Segbir, znaj- 
Juje się w bardzo nędznym stanie.

— Dnia  7  Sierpnia. —
Sąd Parów zgromadził się dziś na publicz- 

nem posiedzeniu uznał się włas'ciwyui sądem 
W procesie Jozefa Henry.

Guzette des Tribunaux  donosi, źe Henry 
uporczywie wzbrania się w yjaw ić ,  czem nabił 
swe pistolety. Z początku mówił o kawałkach 
metalu i lo tkach, a na zapytanie, od kogo j e  
dostał,  odpowiedział,  źe je  sam zrobił; dalej 
nie chciał się wcale tłómaczyć, m ów iąc,  źe z a 
pewnie zostaua zna lez ione , a wtedy nie będzie 
się wzbraniał ich przyznać. Poki to nie uastą- 
p i ,  uważa wyznanie swe bezpożytecznem , któ- 
reby tylko zpowodować mogło domysły, a mo
że nawet doświadczenie, ,ak daleko jeden lub 
drugi pistolet niesie.

Żaden żyjący człowiek nie przypomina' so
bie tak wielkiego upSłu w Paryżu jak  w duiu 
1 sierpnia. 0  godz. 12ej v południe najdokła
dniejsze slu-miarowe lermometra okazywały 3 1 J 
stopni w cieniu, a 35£  na słońcu. W dziedziń
cu L u w ru ,  wystawionym zuDełnie ua słońce, 
term om etr  okazywał 4 0 }7 stopni. O godzinie 
3 po południu w cieniu 36£ s topn i, na słońcu 
44. \V skutku ciągłych upałów, Senwana tak 
w ysch ła ,  że wszelka iegloga ustała.

W edług M onitora Algierskiego, Abdelka
der przebywa od 13 lipca w Ain-Gweafud>, na 
ziemi m arokańskie j, poJburzając lud sąsiedni 
rnzsyłanemi wszędzie listami. W  l i i le ry  i w 
ogólności w całych południowych okolicach pa
now ał wielki brak zboża ,  i liczne karawany 
przybywały zlamtąd do Algieru dla zaopatrze
n i  się w- zboże. Dz. Akhbar donosi z Tlcrn- 
sen , że pożar  la su ,  którego powód je szcze  nie 
był wiadomy, zniszczył duia 13 w sąsiedztwie 
przeszło 360 najpiękniejszych drLew’ onwnych. 
J ia  wszystkich puuklach odbywają się żuiwa, 
ale te w ogólności nie wypadły poir ślnie, po
nieważ przeszłej zimy mało spadło deszczu. Od 
12 dni panowały w owej okolicy nieznośue u- 
pały, dnia 15 miano o godz. 2 w południe 52 
stopni c iep ła , t. j .  o 2 stopnie więcej niż nad 
rzeką  Senegal.

—  Londyn  5 Sierpnia. —
Lord Normau.by wyjeżdża przy końcu b. m.

do Paryża , dla objęcia tam poselstwa w miejsca 
lorda Cowłey.

Fabryki szkła zaczynają się lękać konkuren- 
cyi zagran iczne j , zdaje im się niepodobnym w; - 
trzymać konkurencyę z rożnemi szklannemi to
warami Belgijczyków, którzy przeduicjsze szkła, 
mianowicie i. przyozdobieniami o 25 do 35 pret. 
taniej sprzedają. Zwierciadlane jednak szkła 
angielskie nie lękają się zagranicznej konku- 
rencyi.

Szkody zrządzone przez sobotnią burzę są 
bardzo z n a c z n e ; w samem mieście obliczają je  
na 100,000 f»l. (przeszło 4 miliony złp.), nie 
licząc mebli, obrazów' i innych kosztownych 
przedmiotów, uszkodzonych przez potoki wo
dy które się wcisnęły do pałacu Buckingham i 
innych gmachów publicznych, których kopuły 
szklarnie przez grud zgruchotaue zostały. S tra
ty okażą się daleko w ię k s z e , gdy się dowiemy 
o szkodach zrządzonych w miastach i miastecz
kach na kilka mil w około.

IM a ónegdajszęm posiedzeniu izby wyższej, 
lord Brougham przedłożył pclycyę br. Dundo- 
nal (lorda Cocbrane), w której prosi o roztrzą- 
śnienie wynalezionego przezeń środka do zn i
szczenia okrętów i flot nieprzyjacielskich, > z 
lej okoliczności ko rzysta ,  aby się w szczegó
łach rozszerzyć nad niezasłużoneni nieszczę
ściem , które go wygnało na dłuższy czas 
służby augielskiej. Przypisaną my zbrodnią by
ło ,  ja k  wiadomo, zdradzenie tajturnicy urzędu 
w  interesie giełdowej spekulacyi; lord Cochra- 
ne albowiem aby ochronić swego s t r y ja , Co- 
cnrane Johnston, jako właściwego przestępcę, 
p rzyjąw szy ua siebie w in ę ,  został h a n i e b n i e  z
floty wypędzony i orderu Łaziennego pozbawio
ny, i dopiero w roku 1833 do stopnia kontrad
mirała przywrócony. Tym czasem przyjął s łuż
bę między inńemi w Chili i w Peru. Te dwie 
rzeczy-pospo li te , jak  on tw ierdzi,  zatrzymały 
mu 100,UDO fst. w peusyi i zdobyczach , gdyż 
sądziły, źe rząd angielski odmówi tnu opieki, 
jako niej iko wygnanemu. O tę opiekę prosi te 
raz  owa petycya , równie jak o zuiesieitie przez 
uchwałę parlamentową , wydanego przeciw  nie- 
mn wyroku karnego.

— D nia  7 Lipca. —
W  przyszłym tygodniu odbędzie Się w Lon

dynie wielkie zgromadzenie przyjaciół w s trz e 
mięźliwości 7. róźpych części połączonego Kro 
lestwa i z obcych krajów. Przybyły już  licz
na dep u ia ry e , i kilka szczególnych pociągów 
na kolejach żelaznych zamówionych zostało, 
dla przywiezienia w poniedziałek jeszcze w ię
cej osób. Prócz regularnych posiedzeń, zapo
wiedziany je s t  szereg  posiedzeń publicznych, do 
których należą czwartkowe wieczorne tow arzy 
skie zebranie i wielka demoustracya w teatrze 
Gowenlgardeti. Pomiędzy już  przybyłeuii z d 
leka znajdują s i ę : Archidyakon Jeffris z bo"*' 
bay, doktór Baird ze Sztokholmu i znaczo® 1 
c z ta  osób z północnej Ameryki i z Ka»* • '

—  Rzym  27 Lipca. —
Papież Pius IX. ma ua wszystko baczne o-
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ku. 1 tak opowiadają, że Motisignore Picboni, 
sek re tarz  brew papiezkich, chciał koniecznie 
niejakiego Mon«ignora Maruffi pozbawić pensyi 
miesięcznej 15 skudów, przedstawiając Papie
ż o w i ,  że ten pensyonowany mając się dobrze, 
wcale tego wsparcia nic potrzebuje. W  isto
cie zaś był on bardzo ubogim, i sam udawał 
się w tym względzie z prośbą do Papieża, któ
r y  kazał sobie dowody ubóstwa przedstawić. 
Na pierwszem posłuchaniu Papież zapytał się 
je szcze  raz  o położenie wspomnionego pensy-  
o n a rz a ,  a gdy Pichoni powtórzył toż samo zezna
nie , a nawet na przeciwne przedstawienie Papieża 
zw ażać  uie chcia ł,  wtedy Papież wydobył owe 
dowody i oświadczył,  źe ma prawo surowo go 
uk a ra ć ,  ale poprzestaje na wypędzeniu go raz 
na zaw sze z pokojów swoich za lo ,  źe się o- 
śmielił kłamać w obec niego. Odląd sam kar
dynał Lambruscbini przybywa z brewami na 
posłuchania. '

Maggiordomo, Monsignor Pallavicini, w yje
chał z Rzymu na rozkaz Papieża, a to z na
stępującego pow odu : Jakiś supłikaut podał Pa
pieżowi memoryal na ulicy, m ów iąc,  że to jest 
skarga oa Maggiariloma i poleca się sprawie
dliwości jego. Tego oświadczenia uie uiógł nie 
słyszeć obecn /  ów p ra ła t , siedząc obok Papie
ża w powozie. Papież nieznacznie udarł ka 
wałek | odanej sobie prośby, i oddał ją  Maggi- 
orduuiowi. Za powrolem do pałacu, pierwszą 
jego rzeczą było poszukać owej prośby w do
ręczonym sobie pakiecie, a uie znalazłszy je j ,  
przyw oła ł Maggiorodoma i zapytał się o n ią ,  a 
gdy ten zapew nił ,  i e  je j  wcale nie widział, 
pokazał mu Pap>eż oddarty od niej kawałek p a 
pieru i rozkaza ł ,  a ty  ta prusra za poł „oćzi— 
ny była u niego na biórku. Rozkazowi temn sta
ło 'się zadosyć. Maggiordomo usprawiedliwiał 
s i ę , że pozostała w powozie; Papież zadziwił 
s ię ,  źe właśnie lę prośbę a nie inną przypadek 
teu spotkał. Papież wymierzył proszącemu spra
wiedliw ość, milczał przez niejaki c z as ,  ale pó- 
ź tri ej odkrywszy inne podobne bezp raw ia , r o z 
kazał Maggiordomowi opuścić Rzym, udać się 
do rodzinnego miasta Genuy, gdzie ma pozo
s ta ć ,  dopóki go Papież nie odwoła.

—  I)uia  28 Lipca. —

Były prosekretarz Monsignor Corboli-Bussi 
wysłany został do Bologui, w celu rozpuszcze
nia natychmiast, za pewnein wynagrodzeniem 
pienięźnec , konsystującycb tam 4,0011 szwaj
carów , których przeszły Papież pr*vjął był na 
20  lat służby. \ \  edłng kouTaktu pow'inniby oui 
je szcze  przez kilkanaście lat kosztem skarbu 
•*yć u trzym yw ani,  ałe ponieważ według wyra- 
? Uego warunku lego kontraktu , wszyscy człon- 

,0Vkic tego korpusu powinni być rełigii rzym-
d *L*l0,' Cfci®j ’ 3 1) ,ncza?eni 1 według wiarogo- 
, ych . loniesień, zaledwie połowa ich wyznaje 

fę lig ię ,  inni zaś sa wyznania prutestauckie- 
S°i a nawet uie są szwajcarami; okoliczność w;t c  

Powiunaby -posłużyć przy pogodzeniu w za
jemnych stosunków do tem dogodniejszego i tań

szego usunięcia tego ciężaru, mepntrzebn.e przez 
skarb ponoszonego.

Kardynał G iz z i , po kilkudniowej konie en-  
cyi z Papieżem , objął już obowiązki sekreta
rza  s tan u ,  lubo nomtnacya jego nie je s t  jeszt- 
cze publicznie ogłoszouą; w ciąga lego tygo
dnia przeniesie się na mieszkanie urzędowe do 
Kwirtnalu.

Zapał dla Piusa IX. powiększa się z dniem 
każdym, gdzie tylko pokaże się publicznie, zbie
ga się lud dla objawienia mu przywiązauia swego.

— Ameryka. —
Rząd Stanów Zjednoczonych siłuie popiera 

na wszystkich punktach wojnę przeciw Mexy~ 
kowi. Jenerał Taylor otrzymał posiłki i po
trzebny n ia teryał ,  aby się posnwać naprzód , i 
musiał ju ż  rozpocząć swoj pochód do Monte- 
rey  d. 10 lipca. Drugi korpus amerykański pod 
rozkazami jenerała  Kearney wyruszył z w aro 
wni L eav en sw o r lb , dla uderzeuia na Nowy 
M exvk ; nakoniec przygotowuje się w N ew -Jor-  
ku wyprawa przeciw Kalifornii i niebawem n- 
da się ua mie>sce sw ego  przeznaczenia. Pod
czas gdy Mexy.k naciskany jes t  przez tak c z y n 
nego nieprzyjaciela, utraca zarazem siły swej 
spokojnosci; 6  prowincyj' ogłosiły się niezawi- 
s łem i: to je s t  Jukatac. mający ludności 500 ,OOtl 
Sonora i Si laloa 200 ,000; W yższa  Kalifornia 
150,000; Tamaullpas 600 ,000; Jalisco z stolicą 
Guadalaxara prowineya żyzna i bogata.

Rozm aitości.

BAL NA PROWINC^ 1
\ V \ J J t K K  Z  P 1 S 5 I  H I P O K O I N i m i K A .

(C iąg d alszy .)
„ Z o n ie  zac lic ia io  się b a lu ,  dać  go po trzeba  i 

Widzisz jaki n ie ła d  , zaburzen ie  w  dom u ; pd t y 
godnia to już t r w a  , a tydz ień  p rzy n a jm n ie j  t rw a ć  
jeszcze b ęd z ie ,  bo  po zabawie  w szy s tk o  t rzeb a  do 
d a w n eg o  s tanu  p r z y w r ó c i ć ,  ustawiać  i p o r z ą d k o 
wać. “

P rzy  końcu butelk i  pan  s ą s i rd  w c a ły m  zapale  
w y  w nę trza  sw e  t ro s k i ,  pokazuje  ci r a c h u n k i ,  n i 
czego k ochanem u przy jacie low i nie u k r y w a ;  b u d 
żet  w z ły m  s ta n ie :  T o w a rz y s tw o  K re d y to w e  n ie 
o p ła c o n e ,  ra ta  p o d a tk ó w  zbliża  s i ę ,  a jejmość co 
b y ło  grosza w  dom u p o s ła ła  do W a r s z a w y  a b y  
p o cz tą  n o w e  s tro je  s p r o w a d z ić , fu rm a n e m ’ now e  
k r z e s ł a ,  stolik p a l i s a n d i„ w y ,  a  co na jgo rsza  m a
honiowy f o ; t e p i a n ;  bal bow iem  m a  być świetne 
chce  nim zakasować sąs iad k ę  h r a b i n ę ,  c h c e ,  aby 
epokę  s tan o w i ł  w p a r a f i i , a b y  o nim na cz te ry  
mile w ok o ło  mówicRo p rzy n a jm n ie j .

Nie  s ą d ź  przec ież  c zy te ln iku  , a b y  ty lko  d a ją 
cego ba l  śc igały  k ło p o ty ,  k tó r y c h  p r ó b k ę  da łem  
ci p rZ td  c h w i lą  , s p a d a ją  one i na gości m niej w ie 
c e ) , jeslto n iby  w s trz ą śn ien ie  e lek try czn e j  m ach i
n y ,  z w ala jące  z nóg  p ierw szego  co t rzym a ł a ń 
c u s z e k , a udz ie la jące  się i o s ta tn iem u z ciekawych- 
P rzypom nij  s o b ie ,  że  są s ie d z tw a  na p row incy i  ni 
są  b l izk ie ,  że  często d w i e ,  l rzv ,  cztery  i więcej
m i l ,  topić się w  śniegu m u s i s z , g ręznąć  w  błocie,
ko ła tać  po w y b ó jn y c h  d ro g a ch  , aby s tan ąć  u  c e 
lu ; że do  p o d ró ż y  musisz p e z e z u c z y ć  konie, k tó -
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reby  się z d a ły  do  o r l i ,  m ł o c k i ,  lub  innego  g o sp o 
darczego  z a t rudn i  ma ; że  ów  bal  r u j n u j e , a p r z y 
na jm nie j  ■fnięSza w szys tk ie  tw o je  zam iary .  W y ja z d  
na, pobliski ja rm ark  , k a że  u c h y b ię  sp ra w ę  w  S ą 
dzie  Pokoju  lu b  T r y b u n a l e ,  o d ry w a  cię na dn i  
k i lka  od d o m u .  i d la  kieszeni w p r o s t ,  jest  też  i -  
s t o t n ą  p l a g ą ,  żon ie  po trzeb a  n o w eg o  s t ro ik u ,  n o 
w eg o  sza lu  , có reczk i  w o ł a j ą  o s u k i e n k i , k a p e lu 
s z e ,  j e d w a b i e ,  b a ty s ty  — w  dom u r w e t e s ,  b ieg a 
n i n a ,  gn iew , d ą sy .  K onie  z a je ż d ż a ją  s i ę ,  spiesząc 
do  miasta  p a  stroje  szwaczki  i k r a w c ó w ;  śniadania 
nie d a ją  ci w porę-, o  o b jedz i t  nie raz zapo m n ą ,  
musisz  pić k a w ę  p r z y d y m i o n ą ,  jeść ro só ł  bez  soli, 
pieczeń n ie d o p ie cz o n ą ,  bo n ie ła d  zasięga aż  do  
k u c h n i  bo  k u c h a rz  na  p o s y łk a c h  u s taw iczn y ch ,  
że  sp r a w n y  i z w in o y ,  s łu ż y  jejmości i tw y m  c ó 
reczkom  za dozorcę  , szewca  , lub  lau fra  d o  miasta.

Błogi k a w a le rsk i  stan uw aln ia  cię od wiek s łó j  
części w spom nionycJt  u t r a p i e ń . zawsze jed n a k ż e  
b a l  w sąs iedz tw ie  k ło p o tam i  z lewa się i na  niego. 
K r a w c y '1 p r o w in c jo n a ln i  jak się ł a t w o  domyślisz 
c z y t t l n i k u ,  m c  s ą  m is trzami w swoim zawodzie.  
Zurna],* p a ry zk ie  p rz y p a d k ie m  ty lko  do  nicli d o 
chodzą .  O  zmianie m ó d  w ied zą  jed y n ie  z wieści,  
a ta  wieść tak  jest  p o sp ieszną  i p e w n ą  dla n ich , 
jak dla ciebie wiadomość  o tern co się dzieje w  
A u s t r a l i i , luli w  g ł ę b i  puszcz  am e ry k ań sk ic h  , n -  
sz y ją  ci zatem f rak  k ró j  św ieży  prz«.d Jaty dzie
sięciu , w e s lk ę  d ł u g ą  a la  N a p o le o n ,  a nad to  co 
się i W a rsz a w sk im  p r z y t r a f i a ,  niczego na czas nie 
w y k o ń c z ą ,  musisz  w ięc  osobiście d og lądać  i c h ,  z a 
ch ęcać  i ł a jać  , musisz w z iąć  in sp ek cy ę  r ę k a w ó w ,  
s t a n u ,  k o ł n ie r z a ,  g d y ż  inaczej w m ie jscu  f r ak a ,  
masz jakiś w o re k  ia łd z is ty ,  h uchas ty ,  lu b  k u r tk ę  
c iasną  i w ą z k ą .

M niejsza  p rz ec ie ż  te  k ło p o ty ,  jako  tako  m ożna  
je  zm nie jszyć  lu b  się od n ich  u c h r o n ić ;  ale b lada  
c i , jeżeli  n ie d a w n o  o s iad ły  w p o w ie c i e , nie zna 
ją c  j< go s to su n k ó w ,  z w y cz a jó w  i m ie szk ań có w ,  
p r z e s i ą k ły  zw ycza jam i stolicy lu b  w .e lk ich  miast ,  
o trzymasz zaproszeni. ,  i pójdziesz  na  bal.  W  g r o 
nie sta lu b  więce j  o s ó b ,  jesteś jak w  puszczy ,  
b łąk ę sz  się m iędzy n i e m i ,  niby. e u ro p e jczy k  w śró d  
I ro k e z ó w ,  nie z n a ją c  ich m o w y ,  d e  m ogąc  p odz ie 
lać śm iechów i ż a r t ó w ,  a jeżeli sto  b ą k ó w  nic u -  
tn iesz ,  ty s iąca  n iedorzeczności  m im owoli  nie p o 
p e łn i s z ,  m ożesz  zw ać  się szczęśliwym  i w ie rzyć  
w  .sw ą  g w ia z d ę ,  p ew n ić j  jeszcze od  Napoleona. 
A b y  zaś p r z y k ł a d e m  p o p rz eć  axioniHta, opowiem 
w am  czy teln icy ,  co się ini.ie p r z y t r a f ł o  sam em u, 
dzieje,  p ie rw szego  i osta tniego b a lu ,  jakiego b y łe m  
św iadk iem  na p ro w m c y i .

O s ia d h z y  ia s. J a n  W  powiecie * *  jurniejsza
0 jego n a z w i s k o , nie n a leży  w cale  do  r z e c z y )  za
jęty p o p r a w ą  opuszczonego  gospodjn s t w a ,  przez  
ca łe  p ó ł  roku  nie m ia łem  sposobności ani 
c h ę c i ,  w y z n a ć  m uszę  , zapoznania  się z są s iedz tw em
1 oddam a w izy t  c ty k ie U ln y c h .  Pomimo tego je 
d n ak że  n» końcu  g ru d n ia  o d e b ra łe m  przez  u m y śl
n ego  b i l e c i k ,  k tó ry  co d o s ło w n ie  um n szczam :

Doniesienie
Prawnie zajęte ruchomości jakoto : bióro 

maclioniowe un pisania , kanapa i sześć stoików, 
dwa karła politurowane | io k ry te , stolik składa
ny, S t ó ł  okrągły duży i inna różna stolarszczy- 
zna sprzeiiiinemr niezwłocznie zoslaną przez 
puhliezną licytacyą w gmachu Sukiennicach, w,

„ W ie lm o żn y  Mości Dobrodzieju!
„ Z n a n a  mi sz lach e tn o ść ,  ró w n ie  jak i godność 

uczuć serca  W M P a n a  D o b ro d z ie ja , ośmiela mnie  
do  poniesienia mu n»“  niżeńszej p rośby .  W  dn iu  
7 p rz y sz łe g o  miesiąca  i r o k u ,  w y p a d a ją  imieniny 
mojej ukocha,ję j  m a ł ż o n k i ,  c h c ia łb y m  jej m a ł ą  
s iu rp ry eę  u c z y n ić ,  i d la  tego m a ł ą  z ab aw ę  naszym  
d o b ry m  z n a jo m y m ,  są s ia d o m ,  i p rzy jac io łom  dać 

• postanowiliśm y; że W W j i .  Dóbr.  na le ży sz  do  li
czb y  tych  wszystk ich  ^ e t c h c ie j  więc ła sk aw ie  i bez 
su iijekcyi odw idzić  w w spom nianym  d n iu  h a lę  ino- ,  
j ą ;  spodziew am  s ię ,  że nie z ec h cesz -o d m ó w ić  tćj 
prośbie .  Co w yraz iw szy ,  m am  honor  p isać  się W M , 
Pana D o b r .  na jn iższym  p rzy jac ie lem  i słu«,ą — 
M ic h a ł R o g a la  X .“

W y z n a u ,  że to w ezw anie  na jn iższego p rz y ja 
ciela i s ł u g i ,  z ak ło p o ta ło  mnie  n i r c o ;  p rz e d a łe m  
p a ręse t  korcy  ży ta  do  bliskiego m ia s ta ,  a odsta 
w a  w y p a d a ł a  w ła śn ie  na dzień zap ro s i l i , n a d to  
p ra w d z iw y  ó w  przyjacie l  znanym  mi b y ł  ty lko  z 
dw u k ro tn e g o  obojętnego widzenia się na  j a rm a rk u ,  
dom zaś jego b y ł  mi zupełn ie  ohcym. Biłem się 
więc z m y ś lam i,  jaką  dać o d p o w ie d ź ,  gdy p r z y 
j e c h a ł  na szczęście lub  iiit-s/częście jeden z sąs ia 
d ó w ,  szkolny jeszcze kolega , lecz z rodzony ,  w y 
c h o w a n y  i o d d a w n a  zam ieszkały  w  ty ch  s t ronach ;  
p o w ie rzy łem  m u  t r o s k ,  rozśm iał  się z r a z u ,  lecz 
p o  chw ili  n a m y s ł u ,  w y r z e k ł  p o w a ż n ie :

„N ajgorzej  z r o b is z , jeżeli nie przyjm iesz  z a p ro -  
sin ; n a jp rz ó d  będziesz uch o d z i ł  w c a ł f j  g u b e r i r i  
za m iz a n tro p a ,  a już ci z aczy n a ją  d a w a ć  tę n azw ę  
z p ow od ię ,  żeś  d o tąd  ni jednej  ety kieta lnej n ie  o d 
d a ł  w iz y ty ;  p o w tó re  obrazisz  na  zaw sze  par.a  X.,  
a szczególniej  jego m a łż o n k ę  , k tó rą  oni na  czele  
kopy  p rzynajm nie j  p o k r e w n y c h  wa^elk.cgo. ro d z a 
ju  i s to p n ia ,  icli zdanie  zaiero w ie lk ą  ma wagę  
w  powii c ie ;  staniesz 'się celem ich p lo tek  , o b m ó w  
i d ow cipu .  P r z y ją w sz y  z a ś ,  za jed n y m  razem  z 
d w o m a  powia tam i zrobisz znajom ość,  u  pana  
bowiem  na m a ł e j ,  jak pisze z a b a w ie ,  n iezaw odn ie  
zg ro m ad zą  się o n e ,  w y b ie rze sz  osoby ,  z k lo ren u  
zechcesz ż y ć ,  zabaw isz  się mile dn i  p a r ę , a m o 
że  i jaka .  z n a s z y c h  piękności p rz y p ad n ie  ci do 
se rca .  J a  pućTtmny co do  w y ra z ó w  n a w e t ,  o t r z y 
m a łe m  w czora j  jaszcze bilecik-, a więc  razem  p o 
jechać  m ożem y,  nie w i . le  d rog i  n a d ło ż y sz  w s tę 
p u ją c  do m n ie ,  zaprezen tu ję  cię gosj odyn i .“

\V .  a . c .) 

PRZYJRCllAUl DO KHAhOWA.
O d d n ia  19 do d n ia  20 S ie rp n ia . 

Szym ańsk i  Beii |ainin, B ronikow ski  L u d w ik ,  P a -  
kow sk i  T y tu s ,  Ł o p u sz ań sk i  Fe l i*  ob.,  M a rc is ze w -  
ska E leo n o ra ,  z Tol-ski; — M roczkow ska  K o r d u -  . 
laJ el>., 1’isarzcwski Jó z e f ,  L ó w  Jó ze f ,  z G ahcy i  

W y je c h a li  1 K rakow a.
Niwicki J i z c f  oh., Pu tya lyuka  Honora ta ,  S z u -  

m ańczow sk i  L u d w ik  ob..  M ajewski L u d w ik ,  G o s l -  
k o w sk a  Agnieszka 0I1., do l ’o lsk: ; - -  T rzc iń sk i  
Dom inik ,  Zeliń.ska Kamilla- ob.,  Jez ie rsk i  J a n  lir .,  
do  Giilicyi; - -  Jc lsk i  W ojc iech ,  do Pruss.

grzędowe.
- 1 *

Kyoku Głównym W . M. Krakowa w dum 25 
Sierpnia r. b. Id je s t  we w torek  o godzinie 10 
z  rana. Chęć zatem licylowauia mający zech
cą się  zejść na czas i miejsce oznaczone- 

Kraków d. 10 Sierpnia 1 8 i6  r.
Karol K oisie tchs  K. S.


